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Droga do dyktatury 


Reynaud wzoruje się na Petainie 


Oplata pocztowa uisczoma ryczałtem. | 


ESS 


ILUSTROWANY > 


| Nr 212 1878) 


Projekt ustawy o zniesieniu kontroli parlamentu 


| Kurtyna 


nad Ludwigshafen 


Według doniesienia agencji DENA, 
niemiecka administracja zakładów „l. 
G. Farbenindustrie* w Ludwigshafen u- 
waża, że komunikat francuskiej admini- 
stracji wojskowej o rezultatach śledz- 
twa w sprawie przyczyn wybuchu jest 
„co najmniej wątpliwy”. 

Twierdzenie Francuzów, że przyczy- 
ną wybuchu był pożar, który powstał 
od zapalenia się chlorku etylu od ża: * 
rzącego się papierosa, eksperci nie- 
mieccy uważają za „nader wątpliwy”. 
Zaznaczają oni, że w tej części zakła- 
dów, w której nastąpił wybuch, nikt nl- 
gdy nie palił. 


„Wyjaśnienie“ Francuzów, wynale* 


zione przez nich w dążeniu spuszcze» 
nia kurtyny nad wypadkami w Ludwigs- 
hafen oraz Ich dążenie do zasugero- 
wania, że przyczyny wybuchu „nigdy 
nie będą mogły być stwierdzone*, są 
demaskowane jako Jawne kłamstwo. 


Nowe spotkanie 
zachodnich gości z min. Mołotowem 


Przez cały dzień niedzielny ministro- 
wie spraw zagranicznych Francji, Anglii 


Przewidywania kół politycznych, jakie | przeciwko 15 przy 6 wstrzymujących siej wiadał, że nie przyjmie żadnych meryto 
towarzyszyły utworzeniu nowego rządu | od głosu, projekt ustawy nadający spe-! rycznych zmian. W toku debaty parla- 
francuskiego, okazały się uzasadnione. | cjalne uprawnienia ministrowi finansáwjļmentamej wyjaśni się, czy uważa on po- 
Minister finansów Reynaud wniósł naj Reynaudowi. prawki, wprowadzone przez komisję, za 
Zgromadzenie Narodowe projekt, w któ| Do pierwotnego projektu Reynauda| merytoryczne i czy uda mu się uzyskać 
tym domaga się dla siebie nadzwyczaj-| wprowadzono jednakże klika zasadni | poparcie Zgromadzenia, czy też podaj 
nych pełnomocnictw na czas nieokre- | czych poprawek. się on do dymisji, inaugurując nowy kry- 
ślony. i Minister Reynaud kilkakrotnie zys gabinetowy. 


1 Stanów Zjednoczonych zajęci byll o- 
pracowaniem nowych instrukcji dła swo 
ich wysłanników w Moskwie. Dziś spo- 
dziewana jest jeszcze Jedna rozmowa 
przedstawicieli państw zachodnich z mł 
nistrem Mołotowem — trzecia w ciągu 
9-clu dni. 


z300 


Projekt obecny pozostaje w sprzecz- 
ności z artykułem 13 Konstytucji, albo- 
wiem pozwala rządowi na reorganiza- 
cję życia gospodarczego kraju bez kon 
troli parlamentu. 

Dziennik „Humanite* wykazuje na pod 
stawie licznych przykładów zbieżność 
między planem Reynaud a planem Mar- 
shalla oraz podobieństwo z rezolucją 
Petalna, złożoną w Vichy 9 lipca 1940 r. 

Podwyżka zysków  kapitalistycznych, 
wzrost nędzy przeciętnego obywatela; 
podporządkowania. krafu... miilarderom 
amerykańskim — oto jo śentoga ie 
rząd Bluma, Reynauda | Andre Marie, 
gwałcąc konstytucję | w tym celu żąda 
zawieszenia kontroli parlamentu — kon 
kluduje „Humanite”, 

Projekt Reynaud spotkał się ze zdecy 
dowanym sprzeciwem trancuskich mas 
pracujących. Z całego kraju napływają 

| protesty organizacji społecznych i zwią- 
zków zawodowych, wysyłających listy 1 
rezolucje protestacyjne na ręce prezy- 
denta Aurióla. 

Agencja Reutera donosi, że komisja 
finansowa francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego zatwierdziła 22 głosami 
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Hitlerowski „honor 
Jest [eszcze przez niektórych cen:ony 

Były wydawca austriacki hitlerowskie 
© organu rządowego „Oesterrelcni- 
Ser Beobachter“, H. Fellner, zwolnio- 
ny został z więzienia, potym, jak dał 
„Słowo honoru“, że nie ucieknie. 

„Feler był czynnym członkiem partii 
hitlerowskiej, Jednym z największych au 
striackieh podżegaczy az che a le- 
go pismo charakteryzowa ło się o wie'e 
silniejszymi tendencjami tłaszystowski- 
mi, aniżeli nawet niemiecki „Volkischer 
Beobachter 


Ka operę = niema 
Na bomtę stomową — jest 
Kierownictwo Opery Nowojorskiej o- 
głosiło, że jest zmuszonę ograniczyć 
swoje plany na zbliżający się sezon, 
ponieważ W sezonie 194748 ponioslo 
straty w wysokości 220.000 dolarów. 
Słynna opera amerykańska po raz 
pierwszy od 50 lat skraca swój program 
sezonowy ze względu ne brak funduszy, 


Córka Mussoliniego 

ziciowa ma'ztek po swym mężu 

Najwyższy trybunał rzymski wydał 
wyrok, stwierdzający, że posiadłość hra- 
biego Ciano, byłego ministra spraw za- 
granicznych i zięcia Mussoliniego, nie 
zostanie skonfiskowany na rzecz pań- 
stwa, 

Wlaścicielką wspomnianej posiadłości 
jest wdowa po b. ministrze faszystow- 
skim, Edda Ciano, córka Mussoliniego. 


Duże koszty — maly pożytek 


Jak żyją i ile zarabiają obserwatorzy ONZ w Palestynie 


W hotelu „Król Dawid* w Jerozolimie 
przebywa 300 obserwatorów, wchodzą- 
cych w skład misji ONZ hrabiego Ber- 
nadotte'a. Pot! wpływami tej komisji od 
wleka się przywrócenie pokoju w Pale- 
stynie | szykuje się grunt do narzucenia 
anglosaskiego dyktatu w pierwszym od. 


powlednim momencie. 
Ludzie Bemadotte'a, 


szytych na miarę mundurach, z opaska- 
mi ONZ na ramieniu, pędzą bardzo wy- 
godne życie. Ich łatwe zarobki, na któ- 
re składają się wszystkie państwa będą 
ce członkami ONZ, udostępniają im w 
Palestynie najlepszą obsługę, doskonałą 

t najlepsze towary. CI świeżo 
zrekrutowani Amerykanie, Belgowie | 
Francuzi kosztują Narody Zjednoczone 


w eleganckich, ! ponad 17 tysięcy funtów dziennie. 


Tajemnica narad moskiewskich Jest w 
dalszym ciągu utrzymywana. 


. Bs . 6a 
Schacht „nie wiedział 
Wykielan e zbrodniarza trwa nadal 
Przed trybunałem  denazifikacyjnym 
w Ludwigsburgu nadal się usiłuje wybie 
lać zbrodniarza wojennego Schachta. 
| Cierpliwie przesłuchiwani są świadkowie 
w rodzaju byłego dyrektora Reichsban* 
ku, Huelse. Tdn ostatni zaryzykował nas 
wet wypowiedzieć pogląd, że „Schacht 
był pacyfistą nie mającym pojęcia o nies 
mieckim wyścigu zbrojeń”. 
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0 lepsze życie w lepszym Świecie 


walczy postępowa młodzież świata 


Przedstawiciele 44 państw obradują w Warszaw 


Dnia 8 sierpnia 1948 r. rozpoczęła się 
w Warszawie międzynarodowa konferen 


cja młodzieży pracującej. 


W konferencji blotą udział przedsta-|wll, Kanady, Korel, Libanu, 


Bułgarii, Chin, Cypru, Czechosłowacji, 
Danii, Estońskiej SRR, Francji, Grecji, Hi 
szpanli, Holandii, Indii, Izraela, Jugosła- 
Litewskiej 


wiciele 44 krajów: Polski, Afryki płd., | SRR, Łotewskiej SRR, Marokka, Mongo- 
Afryki równikowej, Albanii, Algieru, Au-| Ili, Niemiec (jako obserwatorzy), Norwe 
stralli, Austrii, Białoruskie] SRR, Brazylii, | gii, Rosyjskiej SRR, Rumunii, Syrii, Szwaj 
aa r LeaeLah ha nnn1n11r nnn 


Już mają broń palną 


Zadziwiające „ostępy* Nemców w zachodnim Berlinie 


Marionetkowy komendant policji w 


zachodnich sektorach Berlina, 


nakazał skoncentrować oddziały policyj- 
ne i żakwaterować je w barakach, przy 
czym oddziały te zaopatrzone zostały w 


broń palną. 


Jest to pierwszy wypadek skoncentro- 
wania i uzbrojenia niemieckich oddzia- 
łów policyjnych od chwili zakończenia 
wojny. Zakwaterowano je na Friedrich- 
strasse, dobrze znanej siedzibie batalio- 
nów „czarnej gwardii", 


Postęp umysłowy w USA 


stoi daleko w tyle za posiępem technicz- 


nym. — Co mówią wybitni Amerykanie 


Jak donoszą z Nowego Jorku, nieża- amerykańskich komunistów w stan oskar 


leżna organizacja liberalna, 
Obrony Praw Obywatelskich", 


„Komitet żenia porównywane Jest 
wydała skiego niesławnego „spalenia Relchsia- | 


do hitlerow- 


oświadczenie, podpisane przez wybił: | gu. Wspomniane oświadczenie żąda po- 
nych amerykańskich profesorów, arty- nadto, aby prezydent Truman i prokura- 
stów I naukowców, protestujące przeciw tor generalny, Clark, cofnęli oskarżania, niczący Związku Młodzieży Polskiej Je- 
ko prześladowaniu postępowych obywa, Oraz zaprzestali stosowania ucisku prze- rzy Morawski odczytał pismo Prezyden- 


teli USĄ. ; 
w oświadczeniu tym, 


clwko mniejszościom, politycznym I raso- 


postawienie | wym. 


caril, Szwecji, Ukralńskiej SRR, USA, Viet 
namu, Venezueli, Węgler, W. Brytanii, 
Włoch | Urugwaju. 

Otwarcie konferencji poprzedził im- 
ponujący pochód młodzieży, który prze- 
maszerował ulicami Warszawy do sall 
„Roma“. Wśród niebywałego entuzjaz= 
mu zgromadzonej publiczności, przema- 
szerowały poczty sztandarowe delega- 
cji zagranicznych, „Związku Młodzieży 
Polskiej", „Służby Polsce", przysposo- 
bienia marynarki „S. P.“ | in. W pocho- 
dzie wzięło udział 500 delegatów zagra- 
nicznych i ponad 10 tys. młodzieży pol 
skiej. Na niesionych transparentach wi- 
dniały hasła zjednoczenia młodzieży w 
walce o trwały pokój i lepszy byt. 

Otwarcia konferencji w sali „Romy” 
dokonał przewodniczący Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej Guy 
de Boisson, który w swym przemówieniu 
oświadczył m. in.: 

„Do Warszawy, która odradza slę z za 
dziwiającą szybkością, do nowej Polski, 
której tempo odbudowy podziwia świat 
cały, przybyliśmy, by głosić naszą wiarę 
w przyszłość, naszą pewność, że dzięki 
wspólnym wysiłkom potrafimy stworzyć 
| piękniejsze życie w _ sprawiedliwszym 
świecie", 


Po wyborze Prezydium wiceprzewod- 


ta R. P. Bolesława Bieruta, nadesłane na 
ręce Prezydlum konferencji, 
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Jak powstało lustro? 


Kaprys kobiecy przyczynił się do dokonania wynalazku 


Czy meżna wyobrazić sobie dzisiej-! 
szą kobietę bez lusterka? Istnieje ponoć 
nawet przypuszczen'e, że Jednym z ro- 
dzajów męki piekielnej jest, dia kobie- 
ty, pokój bez luster. 

Nawet w zamierzchłych czasach, kie- 
dy jeszcze nie znano zwierciadeł, kobie 
ty pragnęły oglądać odbicię swych 
wdzięcznych postaci, Czyniły to pochyło 
ne nad taflą wody. 

lecz to nie wystarczało ówczesnym 
zalotnym paniom i ten kaprys czy za- 
chcjanka stała się, jak wiele zresztą in- 
nych w historii cywilizacji, powodem do 
wynalazku. 

Pierwsze lustro była to wypukło wy- 
klepana płyta metalowa ze srebra lub 
stopu miedzi z cyną. 

Takie zwierciadła nie dawały jednak 
wiernego obrazu. Matowiały przy tym 
szybko i ciemniały pod działaniem po- 
wietrza i wilgoci, Domyślono się w koń- 
cu, że dla ochrony przed zbędną paty- 
ną można warstwę metalową ukryć pod 
szklem. 

| tak powstało lustro. 

Długi czas lustra robiono w ten spo- 
sób, że na płytę szkła nakładano arkusz 
cynowego papieru | zalewano go rów- 
nomiernle rtęcią. Rtęć rozpuszczała Cy- 
nę, a powstały roztwór posiadał cieka: 
wą własność, mocnego przywierania do 
szkla, 

Sposób ten jednak był kłopotliwy i 
niebezpieczny. Cały miesiąc bow'em 
trwało stopniowe ściekanie nadmiaru 
rtęci, zanim szkło pokryło się równo- 
mierną warstwą metalu. A rtęć parując 
zatruwała pracowników. ; 

Uczony Liebig wynalazł lepszy spo- 
sób. Spreparował roztwór srebra, które 
go połyskiiwym nalotem powiekał szkło 
w ciągu pół godziny, po czym dla więk 
szej trwałości, tylną stronę lustra pokry 
wano farbą. 

l odtąd lustra srebrne zdystansowały 
całkowicie lustra rtęciowe, tym bar- 
dziej, że przy porównaniu okazało .się, 
że rtęciowe są dużo ciemniejsze, tzk 
wiele ginie w nich światła. Odbicie ża- 
rówki o sile 25 świec wydawało się 16- 
świecowe. 

Zdawałoby się, że wyrób luster nie 
powinien nastręczać żadnych trudności 
A Jednak przed 300 laty lusta produko- 
wano w jedynfm mieście — w Wenecji. 

Wenecjanie” zazdrośnie strzegli taje- 
mnicy-sposobu sporządzania luster. 


Na rozkaz weneckich dożów wszyst- 
kie huty szkła umieszczone były na sā- 
motnej wyspie Murano, dokąd obcokra- 
Jowcom wstęp był wzbroniony. A każde 
mu hutnikowi, który by zdradził tajemni- 
cę produkcji — groziła śmierć. 

Udało się jednak w XVII wieku w'el- 
kiemu ministrowi Ludwika XIV, Jańowi 
Baptyście Colbert'owi sprowadzić do 
Francji ośmiu hutników z Murano: 
Po prostu wykradziono jich z wyspy I 
uprowadzono wraz z rodzinami. 

Mimo, iż rząd francuski zabezpieczył 
szklarzom wspaniałe warunki egzysten- 
cji i zakonspirował znakomicie ich miej- 
sce pobytu, w półtora roku po osiedie- 
niu zmarł nagle najlepszy z malstrów. Po 


30 tysięcy 


trzech tygodniach zmarł drugi, a potem 
trzeci. Lekarze stwierdzili śmierć wsku- 
tek zatrucia. 

Strach ogarnął pozostałych majstrów. 
Postanowili więc — Idąc za wezwaniem 
posła weneckiego we Franycji — Guisti 
gnianiego, powrócić do kraju. 

Co'bert nie protestował. Wenecjanie 
odeszli, lecz tajemnica ich pozostała. 
W pałacach Wersalu, Louvre, Fontaine- 
bleau zawieszano lustra wyrabiane we 
Francji. 

A damom dworu, gdy pudrowały twa- 
rzyczki, nie przychodziła na wyd że z 
tafli lustrzanej mogą ku nim yjrzeć 
oczy weneckiego szklarza, który lustro 
sporządził — į oddal za n'e życie. 


pracowników 


korzystało dotychczas z wczasów i kuracii 


siaj można stwi 
kuracjuszy i wczasowiczów w naszých 
uzdrowiskach wzrosła o 20 proc. w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym. 

Cha ak'erystyczne przy tym jest. że 


że frekwencja 


z każdym miesiącem coraz więcej pra- 
cowników fizycznych korzysta z kuracji 
w uzdrowiskach państwowych. G 

Hierba chłopów. leczacveh sie w u7- 
drowiskach. deidzie do 10 proc. agólnęj 
liczby kuracjuszy. . 

Robotników korzystających z tzw. le 
czenia zapobiegawczego — co jest no- 
wością wprowadzoną w tym roku — bę 
dzie około 20 tysięcy. Są to robotnicy 
zagrożeni chorobami zawodowymi | .in- 


W ciągu pierwszego półrocza br. 
przez uzdrowiska polskie przewinęło się 
około 40 tys. kuracjuszy. 


W czerwcu przebywało w Krynicy 
3.422 kuracjuszy, W Ciechocinku 2.671, 
Kudowie 1.827. Na daiszych miejscach 
| znajdowały się Polanica, Połczyn i Świe- 
| radów. 

liczbę wczasowiczów 1 wycieczkowi- 
czów w miejscowościach klimatycznych 
ablicza się za pierwsze półrocze na 50 
tys. osób. W czerwcu bawiło w Karpa- 
czu przeszło 7 tys. letników, w Między- 
zdrojach 5 tys., a w Lądku 3 tys. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gos- 
podarczy — ogłasza przetarg nieograniczo 
ny na dostawę trumien sosnowych dla Wy- 
działów: Opieki Społecznej I Zdrowia, 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
formularza ofertowego, należy składać w 
Wydziale Gospodarczym przy ul. Legionów 
10, TIT piętro, pokój nr 19 do dnia 12 sier- 
pnia 1948 roku do godziny 9 w kopertach 
należycie zamkniętych i zalakowanych, bez 
znaków firmowych z napisem: „Oferta na 
dostawę trumien sosnowych”. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym 


Szczególowe Informacje oraz formularze 
ofertowe otrzymać można w Wydziale Gos- 
poderczym przy ul. Legionów nr 10, III 
piętro, pokój nr 19 w godzinach od.9 do 13. 


wyboru ofert bez względu na cenę lub unie- 
ważnienią przetargu bez podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie œ przepl- 
sami obowiszującymi w wysokości zł 
5.000.— należy wpłacić do Głównej Kasy 
Mieiskiej przy ul. Roosevelta nr 15, a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. 


samym 


dniu a godzinie 10-ej. 


Stefan Wirek spojrzał na SS-mana, 
który w swoim czarnym mundurze — 
Kana był w tej chwili do Anioła 

lerci, 

Błysk rewolweru oprzytomnił śmier- 
teinie zmęczonego człowieka. 

Uczuł w sobie nagły: przypływ sił. 

Z nienawiścią spojrzał w oczy wroga. 
nad którymi srebrzył się ohydny emble- 
mat SS-mańskiej trupiej czaszki. 

— Nie dostaniecie mnie żywcem! — 
mocno zwarły się szczęki kucharza, a 
jego olbrzymia pięść uderzyła z taką 
siłą w podbródek Niemca, że ów jęk- 
nąwszy krótko „Herrl...* zwalił się na 
ziemię. 

Metalicznie zaszczękał, padając na 
bruk, rewolwer, opuszczony przez onidla- 
łe teraz palce. 


Przyciężki Wirek z zadziwiającą szyb- | Wataha 1 


kością pochylił się, porwał za broń i 
strzelił dwa razy w stronę nadlatujących. 
Ostro w ciszy nocnej huknęły dwa 


kach straszliwego męża, skonsternował 
pogoń. 

Ręce oficerów i żołnierzy sięgnęły po 
broń, Y 

Powietrzem targnął nowy huk wy- 
strzału: to jeden z SS-manów strzelił w 
biegu, celując w okazałą postać ucieka- 
jącego. 

Jakiś podporucznik piechoty, który z a- 
matorstwa przyłączył się do pościgu, 
przystanął, a wziąwszy starannie zbie- 
ga na muszkę, chciał już pociągnąć za 
cyngiel, kiedy w tej samej chwili ktoś 
wytrącił mu broń z ręki. 

— Nie strzelać, żywcem brać tę kana- 


i ię! — wrzasnął major Otto Friedenstab, 


który nadbiegł za innymi. 

— Nie strzelać! żywcem brać — o- 
krzyk Friedenstaba podchwyciła karna 
Viemców, rzucająca się w ślad 
za samotnie biegnącym Polakiem. 

Ale kuchmistrz biegł już niedługo. 

Znów to straszliwe bicie serca, znów 


wystrzały, a Wirek, nie oglądając się za | ta ołowiana ciężkość nóg! 


siebie, pomknąt znowu naprzód, 


Wirek potknął się tak, że o mało nie 


Widok rewolweru połyskującego w rę | upadł na lewe kolano. 


Łódź, dnia 5 sierpnia 1948 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Okrzyk 
Niemców. 

Ale triumfowali przedwcześnie. 

Wirek zrozumiał, że zginął. Ale jak 
przystało na starego bojowca, nie chciał 
zginąć nadaremnie. 

Odwrócił się, przystanął, Z całym spo- 
kojem zmierzył oczyma swoich wro- 
gów, wyszukał najstraszniejszego z nich, 
wycelował starannie i wystrzelił... 

—Ferliucht! — zaskowyczał major 
Friedenstab | ciężko ranny zwalił się w 
ramiona towarzyszy... 

Ale też był to już ostatni strzał, jaki 
BO oddać stary kucharz, 

Vapróżno raz jeszcze pociągnął za cyn 
gie: magazynek był już pusty, 

Strasznym uderzeniem kolby zwalił 
z nóg pierwszego SS-mana, który rzucił 
mu się do gardła, zaraz jednak potem o- 
trzymał sam tak druzgocący cios w gło- 
wę, że zwacił się na ziemię. 

Jeszcze przez chwilę usiłował walczyć 
i odrzucić od siebie przeciwników, którzy 
nakryli go ciężarem swoich ciał i obra- 
biali kolbami rewolwerów. Ale jak sa- 
motny jeleń, który dostał się w kolisko 
tozjuszonych wilków, na próżno broni 
się rogami i racicami, tak nadaremnie 
siłował się z przemocą Stefan Wirek. 

Ktoś porwał go za głowę i uderzył nią 
z całych sił o bruk. Wirek zobaczył 
milion gwiazd, a potem ogromną ciem- 
ność. I myśl jego wstąpiła w ten mrok 
i rozpłynęła się w nim tz reszty... 

Podczas kiedy tłum zwartą ciżbą ota- 
czat Wirka padły nagle ostre słowa, 

— Nie tłoczyć się! Przepuścić mnie do 
tego bandyty! 


radości wydarł się z piersi 
B 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo | 
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* * 
LECH: W sprawie zmiany nazwiska, należy 


zgłosić się z podaniem do ofnośnego  staro- 
stwa na którego terenie Pan zamieszkuje, Do 
podania winien Pan załączyć melrykę urodze- 
nia, życiorys oraz podać powody dla których 
chce Pan ię zmianę przeprowadzić. 

„ 


. . 

R. D .Z ŁODZI 34: Ślub cywilny i kościelny 
zawarty w.roku 1945 w Niemczech jest waż- 
ny na terenie Polski. W związku z okresem 
wojennym pogczas którego zawarło wiele mał- 
żeństw fikcyjnych, bądź z różnych ubocznych 
powodów, prawo przewiduje, że do dnia 31 gra 
dnia 1948 r. można składać podania o rozwód 
i udzielenie go w wypadku obopólnej zgody 
jest bardzo ułatwione.. W razie, gdyby pańska 
żona nie zgodziła się na rozwód, Pan jako stro 
na , która chce od niej odejść, nie może 
wnieść do sądu skargi rozwodowej chyba tyl 
ko w tym wypadku, jeśń ma Pan Świadków 
że żona popełniła w stosunku do Pana czyny 
nies.osowne. lub bańbiące pańskie nazwisko. 

* 


GOSPODYNI: Ślady z deszczu na jedwabiu 
zetrzeć można chlebem. Na pluszu należy zwil 
żać roztworem wody z amoniakiem i prasowae 
lekko po lewej stronie przeciągając plusz po 
żelazku. Na  aksamicię zwilłać gałgan- 
klem umaczanym w spirytusie, trzymając nad 
parą, połem czyścić delikatną szczoteczką pod 
włos į e włosem. Szyby myje się najłatwiej 
smarując je papką zrobioną z kredy I wody 
i wycierając czystym miękkim papierem. 

. s 


REPATRIANTKA: Będąc nauczycielką, po- 
winna się Pani zgłosić do najbliższego Kurato 
rlum lub Inspektoratu Szkolnego. Siły fachowe 
są bardzo poszukiwane na pewno więc szybko 
znajdzie Pani posadę. Proszę nie przejmować 
się tym, że nie zna Pani nikogo I nie ma tzw. 
protekcji, Ludzi do pracy, specjalnie na polu 
wychowawczym, jest brak | wartość człowieka 
ocenia się dzisiaj nie tym, kto go proteguje, 
ale tym co umie. A to poznają prędko Pani 
przysził przełożeni 


o 
WDOWA Z RADWAŃSKIEJ: Emerytura 
przysługuje po ukończeniu 60 lat, bez względu 
na zdolność do pracy. Należy w tej sprawia 
zwrócić się z potrzebnymi świadectwami | dor 
kumentami do Zakładu Ubezpieczeń  Społecz= 
nych przy ul. Kościuszki 57. O ile została Pani 
zwolniona z pracy na skutek wypadku czy cho 
| roby, ełarać się można o emeryturę bez wzglą 
du na wiek. Wysokość emerytury zależna jest 
od pobieranego wynagrodzenia. Pobierając za- 
siłek można jednocześnie pracować, jednakże 
suma zarobku i renty rie może przekraczać pe 
wnego ustalonego minimum. W przeciwnym ra 
zie zasiłek emerytalpy przepada. 


. L4 . 

STEFANIA R.: Choroba psychiczna współmał 
żonka, trwająca dłużej niż rok czasu, fast po- 
wodem do rozwodu warunkiem, że mełżon 
kowie nie żyją ze sol 


W tym okrzyku było coś tak sugesty= 
wnego, że ci rozstąpili się, rozumiejąc, 
że ten, który tak głośno krzyczy, ma do 
tego z całą pewnością ważkie prawa i 
powody. 

Przepuścić mnie! — powtarzał Kurtze 
Kurowski, tozpychając ciżbę. 

W sercu miał żałość i rozpacz. 

Dowiedziawszy się wreszcie od Steg- 
manna, że konfidentem Gestapa jest wła 
śnie Adam Gałacz pośpieszył natych- 
miast do baru „Erika”. 

Popędzało go przeczucie, że trzeba się 
spieszyć, że Wirkowi grozi katastrofa. 
Gnał więc niemal bez tchu lecz, nieste* 
ty, przyszedł o parę minut za późno, bo 
cały dramat rozegrał się już w kuchni, 
a w tej właśnie chwili, kiedy Kurowski 
zjawił się pod barem, runęła stamtad 
lawina zbrojnych mężów w „pościgu ża 
uciekającym Wirkiem, y 

Kurtz, zorientowawszy się momenta|- 
nie w sytuacji przyłączy! się do pogoni I 
č tlum, stał 


teraz, rozpychając nagle 
demonstracyjnie ważny. 
— Sprowadzić dorożkę! Natychmiast 


odwiozę go na Anstadta — w głowie bo- 
jowca rodzi się nagle szalona myśl, bo 
zrozumiał: musi za wszelką cenę rato- 
wać tego człowieka, chociażby ceną tą 
było jego własne życie! 

Podczas gdy inni niosą ciężko ranne- 
go Friedenstaba w stronę baru, kilku in- 
nych gestapowców i żołnierzy otacza 
zwartym kołem nieprzytomnego Wirka. 

— Natychmiast odwieziemy go na An 
stadła! — powtarza Kurowski, bo wie 
Vjuż, jak ma teraz postąpić... (d: c, na) 


WICEK: — Te, skocz do pana Skrob- 
czyką po zakupy... 

WAĆEK: — A co przynieść? 

WICEK: — To co zwykleł 

WACEK: — Już się robił 


Wieszkańcy peryferii 
ottzymalą nowe urzędy pocztowe 
Mieszkańcy najdalszych choćby pery- 
ferii naszego miasta nie będą już narze- 
kali na brak obsługi pocztowej. 4 

Obok nowych Poczt Ruchomych, któ- 
re będą urzędować na ul. Nowotki róg 
Uniwersyteckiej oraz Pabianickiej róg 
Leszczowej — uruchomione zostają w 
najbliższym czasie 2 nowe oddziały U- 
rzędu Pocztowego: na Kochanówku i Cy 
gance. (mp) 


Rozkukane konie 
„Foturbowaiy kod e'g 

U wylotu Wysokiej wyznaczono na 
Daszyńskiego miejsce postoju dla kon- 
nych wozów ciężarowych. W dniu wczo- 
rajszym, jak co dzień, stało tam kilka za 
przęgów. Z nieustalonych bliżej przy- 
czyn, prawdopodobnie na skutek podcię- 
cia batem, poniosły dwa zaprzężone do 
wozu konie. 

Galopem pomknęły na oślep przed sie- 
bie, wzbudzając popłoch wśród przechod 
niów. W pewnej chwili konie gwałło- 
wnie skręciły | wpadły na chodnik, za- 
trzymując się nieomal w wejściu znaj- 
dującego się w- pobliżu sklepu. 

Pod kopyta rozszalałych koni dostała 
się 48-letnia Maria Małkus, zamieszka- 
ła przy ulicy Żelaznej 8. Doznała ona 
ran tłuczonych stopy i podudzia. 

Lekarz pogotowia przewiózł ją do 
szpiłala Św. Rodziny. (sk) 


Szoferzy uwag 
Prava tazty mis'ą być wym en'sne 
W końcu sierpnia rb. szoferzy będą 

musieli wymienić posiadane dotychczas 
zezwolenia na prowadzenie pojazdów me 
chanicznych. j 
Stosowany do tej pafy podział na ka- 
tegorie ulegnie pewnej zmianie, która 
polega na wprowadzeniu zamiast trzech 
— pięciu rodzajów prawa jazdy. 
Pierwsza kategoria pozwala na pro- 
«wadzenie wszystkich samochodów, łącz- 
nie z autobusami, Druga kategoria — 
to dawne czerwone prawo jazdy dia kie- 
rowców zawodowych, Trzeci rodzaj 
stanowią amatorskie prawa jazdy, czwar 
ty — zezwala prowadzić wszelkie po- 
jazdy rolnicze mechaniczne (traktory 
itp) i wreszcie piąta kategória — dla 
kierowców motocykli I z przyczepkami 
i bez przyczepek, (bf). S 


Upił si 
pił się 
do uira y przytomności 

Na boisku DKS przy ul. Nawrot 73 zna 
leziono wczoraj nieprzytomnego czło- 
wieka. Już przy okazywaniu pierwszej 
pomocy stwierdzono, że jest on kom- 
pletnie pijany, 

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia 
miejskiego skonstatował silne zatrucie 
alkoholem I przewiózł nieprzytomnego 
człowieka do szpitala Bonifratrów na 
Chojnach. Jak się okazało, ofiarą nad- 
miernego picia wódki padł Bolesław 
Mróz, lat około 50. zamieszkały przy ul 
Kopcińskiego 53. (of.) 


pE—= 


WACEK: — Ale proszę o kwit! 1 

KUPIEC: — A po co panu? 

WACEK: — Taki przepis i już! 

KUPIEC: — A ja nie dam kwitu i po- 
szoł won ze sklepu!... 


| EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WIC 


[ 


SE, 
WICEK: — Nie nerwuj się! Mamy 


| jeszcze jedno wyjście: zameldujemy w | szło o jeden kwitekl... 


kamisariacie! 


7 
KUPIEC: — I pomyśleć tylko, że po- 
Co ea świał dzi- 


siaj! Bo żeby zmuszać kogoś do uczci- 


WACEK: — A wtedy — kupiec nie | wości — to już przechodzi pojęciel.. 


będzie miał żadnego „wyjścia”! 


Niedhalstwo czy wypadek? 


Kio jest winien śmierci maleńkiego dziecka? 


Do redakcji naszej zgłosił się wczo- 
raj pracownik PZPW Nr 4, Bolesław Ba- 
nasiak, zamieszkały przy ulicy Drewnow 
skiej Il i opowiedział nam następujące 
zdarzenie: 

Trzymiesięczne dziecko Banasiaka cho 
rowało już od kilku dni, przy czym ter- 
mometr ostatnio wykazywał stale tem- 
peraturę od 40 do 41 stopni. Przerażo- 
ny wysoką gorączką i brakiem poprawy 
ojciec niemowlęcia postanowił przywo- 
łać lekarza, 

W tym celu udał się w sobotę, dnia 
7 bm. do lekarza rejonowego Ubezpie- 
czalni Społecznej, który ordynuje. przy) 
ulicy Limanowskiego 136. Na drzwiach 
mieszkania lekarza wisiała karteczka 


Taksówka co 


zawiadamiająca pacjentów, że lekarz ko 
rzysta obecnie z urlopu, zaś obezpieczo- 
nych przyjmuje się w szpitalu U.S. przy 
ulicy Łagiewnickiej 36. 

Natychmiast udał się na Łagiewnicka 
i o godzinie 14-ej prosił lekarza dyżur- 
nego, dr Klaudię Kirżner, o przybycie do 
jego domu. celem zbadania chorej có- 
reczki. Lekarka odmówiła jednak sta- 
nowczo wizyty, twierdząc, że Banasiak 
musi przywieźć dziecko do niej. Gdy nie 
pomogły żadne próśby, ojciec poszedł ro 
domu i dorożką przywiózł dzjacko do 
szpitala. Dr Kirżner, po zbadaniu dziec- 
ka, wystawiła zlecenie na przyjęcie go 
do szpitala dziecięcego Anny Marii. 

Jeszcze przed godziną |I5-tą dziecko 


ntra dorożka 


Butelka wódki jako dowód rzeczowy 


Na stole sędziowskim podczas jednej | 


z ostatnich rozpraw w Sądzie Starościń 
skim znalazł się niespotykany dotychczas 
w tym miejscu przedmiot, Była nim 
ćwierciolitrowa butelka wódki, stojąca tu 
jako dowód rzeczowy, znaleziony w szo- 
ferce właściciela taksówki Nr 6 — No- 
waka Ludwika (Blacharska 22), 

Do czego mogła służyć szoferowi ta- 
ksówki wódka? Wiadomo, że nie jako 
domieszka do benzyny. Nowak wypił 
część zawartości butelki, po czym odło- 
żył resztę „na później” i zapuścił mo- 
tor, Ostrym zrywem ruszył ulicą Trau- 
gutta w kierunku Piotrkowskiej. Tu jed 
nak nastąpiło zderzenie, 

Na co mógł najechać szofer taksów- 


ki? Wiadomo — na dorożkę. Nie chciał 
być przecież niesolidarnym w stosunku 
do swych kolegów po „fachu, więc też 
nie mógł się oprzeć pokusie, gdy zza ro- 


gu wyłoniła się wychudzona 
wlokąca za sobą dorożkę. 

Nowak przypuścił więc atak na wrogą 
konkurencję. Natarcie udało się dosko- 
nale, bo koń nie mógł wytrzymać impe- 
tu uderzenia I przewrócił się, kalecząc 
sobie przy tym nogę. 

Pełen zadowolenia szofer chciał po od- 
niesionym zwycięstwie pomknąć dalej 
„z wiatrem w wyścigi”, lecz przeszkodzi! 
mu w tym milicjant, który wyrósł jakby 
spod ziemi Przedstawiciel władzy po- 
prosił Nowaka by go odwiózł do Komen- 
dy MO, a gdy już zajechali na Jaracza, 
zaprosił go w gościnne progi. 

Nowak nie mógł odmówić sympatycz- 
nemu milicjantowi. Nie odmówi też 
chyba sędziemu, który z koleł zaprosił 
go na 6-tygodniowy bezpłatny pobyt w 
areszcie. (sk) 


szkapina, 


Basen w mieszkaniu 


Łodz ane są roztargn 
Panujące upały różnie oddziaływują 
na mieszkańców Łodzi. Jedni wypijają 
ogromne ilości wody, drudzy szukają 
wody, żeby się kąpielą ochłodzić, inni 
znów pod wpływem temperatury są tak 
roztargnieni, jak.nigdy. 

Skutki tego ostatniego oddziaływania 
upałów na ludzi mieli odczuć lokatorzy 
domu przy ulicy Składowej 12. Szcze- 
gólnie zaś dużo kłopotów z tego powo- 
du miał zamieszkały na trzecim piętrze 
Jan Łączyński. Powodów do zmartwie- 
nia dostarczyli mu lokatorzy mieszkan'a 
na IV-tym piętrze, stanowiącego wlas- 
ność Borysa Staszewskiego. ii 

Mieszkanie Staszewskiego było zam- 
knięte już od kilku dni, bowiem wszyscy 
wyjechali poza Łódź w poszukiwaniu 
jakiegoś ładnego kąpieliska. Przed wy- 
Jazdem, ktoś bardzo roztargniony zapo- 


ięci naskutek upałów 


mniał zakręcić kran w łazience. 
lała się więc przez kilka dni. 

Skutki tego roztargnienia zauważono 
dopiero wczoraj, gdy woda zaczęła na 
dobre przeciekać do mieszkania Łączyń 
sklego. Ponieważ nie chciano uszkodzić 
drzwi mieszkania Staszewskiego przez 
ich wyważenie, postanowiono zawe- 
zwać straż ogniową. 

Gdy strażacy dostali się przez okno 
do mieszkania, Staszewskiego, musieli 
czymorędzej nakładać gumowe buty. 
Jak bowiem stwierdzili, woda sięgała 
już wysokości pół metra! 

Niewątpliwie, gdyby nie pomoc straży 
ogniowej, Staszewscy nie potrzebowa- 
liby już wyjeżdżać za miasto, bo mieli 
by w swym własnym mieszkaniu dosko- 
nały basen. Jakaż by to była wspaniała 
wygoda w czasie takich upałów.. (ks) 


Woda 


przewieziono do szpitalika. Lekarzem dy 
żurnym była o tej porze dr Szczerska. 
Oiciec przedstawił jej otrzymane ziece- 
nie, na które jednak dr Szczerśka tzu- 
ci'a tylko spojrzenie i bez zbadania dziec 
ka odpowiedziała, że „na taką chorabę 
mcżna je leczyć w domu“, wobec czeg 
przyjęcie do szpitala jest zbyteczne". 
Również nie pomogły żadne prosby. 
Dziecko odwieziono do domu. 

W dniu wczorajszym, pomimo niedzie= 
li, ojciec musiał pójść do pracy, gdzie 
obecność jego była konieczna. Żona na- 
tomiast udała się z dzieckiem faszcze raz 
do szpitala Anny Marii, Lekarz dyżur- 
ny, dr Godlewska, na to samo zlecenie (1) 
zakwalifikowała dziecko do przyjęcia I 
zbadała je. Niestety, na ratunek było 
już za późno. Kiedy w godzinach p- 
południowych ojciec przybył, do szpiłala, 
dziecko zmarło na jego oczach. Przy- 
czyna śmierci: zapalenie oskrzeli i ka- 
tar kiszek. 

Gdy Banasiak oświadczył, że z taktu 
tego zrobi uż , dr Godlewska odpo- 
wiedziała mu, że w tym wypadku do- 
konana będzie sekcja zwłok, jeśli nato- 
miast zrezygnuje z wyciągnięcia konse- 
kwencji — może zabrać zmarłe dziecko 
do domu. 

Powstrzymujemy się od wszelkich ko- 
mentarzy co do tego opowiadania, uwa 
żamy je bowiem za zbędne. Podając jed 
nak powyższe do wiadomości właści- 
wych czynników, wyrażamy nadzieję, że 
spowoduje dochodzenie w tej sprawie i 
o jego wynikach zostaniemy poinformo- 
wani, 

Bo jednak ktoś w tym wypadku ponosi 
winę za śmierć trzymiesięcznego dziec- 
ka. (kl) 


Z apelem do MO. 


zwraca sę Pogotowie 
Z powodu niewystarczającej Ilości ka 
retek Pogotowie jest przeciążone pra- 
cą. Dużą pomoc mogłaby okazać w tym 

wypadku Milicja Obywatelska. 
Dotychczas stosuje się taki zwyczaj, 
że w wypadku śmierci czy to przez uto- 
nięcie, czy też przez powieszenie się I 
t p. Milicja wzywa lekarza Pogotowia, 


‘celem stwierdzenia zgonu. Zdarza się 


to nawet wtedy, gdy śmierć nastąpiła 
już przed kilkoma godzinami. 

Jest to niepotrzebna strata czasu, bo- 
wiem stwierdzenia zgonu może dokonać 
każdy lekarz, niekoniecznie z Pogoto- 
wia. W tym samym przecież czasie mo- 
że zajść potrzeba ratowania umierają- 
cego, do którego wezwano lekarza Po- 
gotowia. 

Byłoby więc wskazane, by Milicja 
wzięła to pod uwagę i nie wzywała Po- 
gotowia celem stwierdzenia zgonu. 

(kt) 


Nowinki z Olimpiady 


Dzis'aj walczy Am 


wyeliminować z olimpi 
Imi z ol 
skiego turnieju p Pako lepiej się spiaał 
Wygrał on swą walkę z VINGAR 
DEM (Holandia) kwalifikując się do drugiej 


Dzisiaj walczy Antklewicz, Szymura ma wy- 
zmaczone spotkanie na wtorek, a Kolczyński 
na środę. Również w środę startuje po raz dru- 
gl ENZYM wylosował Kol- 
czyńsk!, rzeszedł d asti 
walkowerem. o Sy E A 

Dwaj szpadziści polscy Nawrockł | Karwicki 
w turnieju „adywidnalnym nie odegrali po- 
ważnejszej roli I odpadli, 


Tabela ligowa 


TABELA LIGOWA. 


| 41. Cracovia * 15 27 45:16 
|- -2i Ruch 15 23 48:20 
H 3. Wisła 15 18 50:23 
F 4 AKS 15 17 29:29 
| 5, Legia 15 16 33:31 
| 6. Warta 15 16 3333 
7. Plonia (W) 14 14 28:28 
8. ZZK. 18 14 28:30 
9. Polonia (T 15 14 27:31 
10. Garbarniz 14 13 2225 
11. ŁKS. 15. 12 38:50 
12. Tarnovia 15 12 19:29 
13. Rymer 155 11 o 30:45 
14. Widzew 15 5 17:65 


PKS — ZZK 4:1 


Mecz piłkarski o wejście do kłasy A PKS 
(Pabianice) — ZZK (Koluszki zakończył się 
dość nieoczekiwaną porażką drużyny Koleja- 
rzy, PKS wygrał w stosunku 4:1. Mecz od- 
był się w Pabianicach. 
WS 1 op ZE OE e E 


Dokad dziś pójdziemy 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 
Dziś i dni nastepnych o godzinie 19,15 


„CNOTLIWA ZUZANNA” 
Operetka w 3 aktach J. Gilberta. Bilety wcze- 
Śniej do nabycia ul. Piotrkowska 102, a od 
godz. 17-ej w kasie teatru. W niedzielę kasa 
teatru czynna od godz. 1f-ej. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskieqo 34. 

Ostatni tydzień sztuki Mazwell Andersona 
„JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle- 
równą w roli tytułowej. Reżyseria Erwina 
Azera, kompozycja plastyczna Otto Axrera. 
Począłek o godz. 19,15. 

Kasa czynna od godz. 12-ej tel. 123-02. 
LETNI TEATR „OSA* Zachodnia 43 tel 140-09 

Dziś m godzinie 19 min. 30 punktualnia ko- 
media muzyczna R: Benackiego pt. „ROZKO- 
SZNA DZIEWCZYNA”, H, Makowska w roll 
tytułowej. 

TEATR LETNI „BAGATELA” Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o godz. 20-e| najweselsza 
komedia sezonu pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
z udziałem Kazimierza Szuberta. 

Kasa czynna przez cały dzień, tel. 272-70. 


ADRIA — „W Imię życia” 

BAŁTYK — „Tajemnica nocy wigilijnej" 

| BAJKA — „Siódma zasłona” 

GDYNIA — Kino nieczynne. Na czas te 
montu program Aktualności przeniesiono 
do kina „HEL“ 

HEL — „Program 

Nr. 


aktualności kraj, i zagr. 


MUZA — „Bitwa o szyny“ 
POLONIA — „W pogoni za mężem” 
PRZEDWIOŚNIE — „Postrach mórz”. 
ROBOTNIK — „Wakacje” 

ROMA — „Zagubione dni" 
REKORD — „Gasnący Płomień" 
STYLOWY — „Melodia serc” 


ŚWIT — — „Monsieur La Souris“, 
TECZA — „Dragonwyck* 

TATRY — „As wywiadu” (w ogrodzie) 
WISŁA — Moja miła” 


WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące”. 
ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re 
mantu 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica nocy wiqilijńej" 
ree = rem meee I aM 


Program radiowy na wtorek 
ciekawsze audycje 

12.00 Dziennik południowy. 12,25 Muzyka kla 
syczna. 13.00 Koncert rozrywko' 1345 Mau" 
rycy Rave] „kompozytor tygodn 1530 „O 
niedźwiedzim tańcu". 15,50 Skrzynka ogólna. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,20 Poznaj 
swój kraj. 16.30 Na swojską nutę. 17.00 Pułap 
ka miłości. 17.45 Gramy w szachv. 18.00 Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 W rytmie 
tanecznym. 18.45 Jak zostałem pisarzem. 19.15 
Muzyka le! 19.30 „Emancypantki" 35 odci 
nek powieści Bolesława Prusa. 19.45 Koncer! 
symłoniczny. 21.00 Dziennik wieczomy. 21.50 
Skrzynka techniczna. 22.00 Muzyka taneczna 
2240 Komunkat Polskiego Radia z 14-ej Olim 
piady. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzy 
ka taneczna. 


Redaktor Naczelny: E, KRONIEWICZ 
D-028504 ” 


łodzianie zagrali pięknie i na zwycięstwo za- 
służyli, więc nikt nie dopuszczał myśli ażeby 
Garbarnia mogła wywieźć cenne punkty. 


A jednak tak się stało, bo okazuje się, że 
ŁKS-owi wierzyć nie można. Forma tej druży- 
ny nie jest stałą — dziś zagra dobrze — za 
tydzień niżej krytyki, Taki właśnie dzień kom 


Była to drużyna Śplących rycerzy 1 leniu- 
chów, którym po prostu nie chciało się faty- 
gować, Woleli patrzeć obojętnym okiem na to 
dak inni zlewali się słódmym potem, byle sa- 
memu nie nadwyrężać się 


W lidze nie brak sensacii 


Pogrom Legii i znów porażka Ruchu 


Autorami największych sensacji wczorajszej 
niedzieli są, phok ŁKS, który tak  szpetnie 
przegrał na własnym boisku z Garbarnią, jesz 
cze Legia į Ruch 

WISŁA — LEGIA 8:0 (3:0) 

Mecz miał przebieg sensacyjny 1 jakkolwiek 
nie wróżono Legii sukcesu, nie przypuszczano, 
ażeby Wisła była w stanie sprawić gościom ta 
ki pogrom. 

Drużyny grały w pelnych składach, a je- 
dnak.... Trzeba przyznać, że Wisła miała wyjąt 
kowy dzień i zaczęła nad wyraz szczęśliwie. Za 
ledwie rozpoczęto grę, a już Kohut poszedł na 
przebój i umieścił piłkę w siatce. Drugą bram 
kę Wisła zawdzięcza Kohutow!, a trzecią obroń 
cy Legli, Waksmanowi, który po rzucie wol- 
nym Cisowskiego zmylił bramkarza. 

Po przerwie. dalsze dwie bramki zdobył Gracz 
w 2 min. į 25 min. Drugą bramkę zdobył gło- 
wą. W 27 min pada dalsza bramka z dalekiego 
strzału środkowego pomocnika Wisły Legutko. 
Znów Gracz doszedł do piłki i w 33 min. pod- 
wyższył wynik do 7:0 į wreszcie wynik ustalił 
Kohut na pięć minut przed końcem gry. Osta- 
tnie chwile należały do Legii, ale nic nie po- 
mogło. Sędziował bardza dobrze Przybysz. 

CRACOVIA — WIDZEW 7:0 (4:0) 

Mecz upłynął pod znaklem wyraźnej przewa 
gl Cracovii, Jeśli gospodarze nie uzyskali wyż 
szego jeszcze zwycięstwa jest to zasługą bar- 
dzo dobrego bramkarza Musiała, który obronił 
szereg niebezpiecznych strzałów, 

Pierwsze bramki uzyskał Szweliga w 15 1 24 
minucie gry. Trzecią bramkę zdobył Szew- 


cyk, a czwartą dalekim strzałem Parpan. 

Po pauze serię bramek rozpoczął Radoń, pó 
źniej znów Parpan wirącił swoje „trzy grosze“ 
bijąc rzut karny. Wynik ustalił Różankowski II 
setrzelając siódmą bramkę głową. Dodać nale 


ży, że Glimas nie wykorzystał: przyznanego Cra ` 


covlj rzutu karnego. Gra po pauzie straciła na 

tempie gdyż zawodnikom dał się mocno we 

znaki upał. Wyznaczony sędzia nie stawi) się, 

wobec czego grę poprowadził za zgodą obu 

ze Szczepański z Krakowa, Widzów 3 ty- 
ce, 


TARNOVIA — RUCH 3:0 (2:0) 
Okazuje się, że sukces Tarnovli ostatni nle 


był dziełem przypadku, Dała ona sobie doskona | 


le radę z groźnym Ruchem, odnosząc w pełni 
zasłużone zwycięstwo. Tarnowia zagrała bar- 
dzo dobrze, szczególnie w ini atakn. Nalskn- 
teczniejszym graczem w tej linii był Strelf, 
zdobywca wszystkich bramek, 


WARTA — RYMER 5:1 (3:1) 

W Poznaniu rozegrano spotkanie Warta 
Rymer. Gra nle była ciekawa i zakończyła się 
zwycięstwem Warty 5:1 (3:1). Warta miała 
przez cały czas przewagę, ale atak, mimo zdo- 
bycia $-cln bramek, nie spisał się dobrze, Oka 
zji było bez liku | przy lepszej dyspozycji 
strzałowej napastnik Warty, Rymer mógł prze- 
grać dwucyfrowo, 


AKS — ZZK 3:2 
POLONIA (W-wa) — POLONIA (Bytom) 3:1. 


Łódź zdoby 


ła puchar 


Drugi dzień zawodów kolarskich w Helenowie 


W Helenowie dokończono zawody kolarskie 
a puchar Polskiego Związku Ko |. Pro- 
gram drugiej części obejmował sprinty, bleg 
australijski + finał biegu drużynowego. Po dzie 
sięclu przedbiegach sprinterowskich, trzech re 

ach, ćwlerć 1 pół finałach, do finału za 
kwalifkowali się: Wrzesiński, Pletraszewski, 
Marchwiński 1 Kupczak W walce o trzecie 
i czwarte miejsce Marchwiński fŁódź 1) poko- 
nal Pietraszewskiego (Łódź 1) w czasie 13,3 
sek. o tytuł najlepszego sprintera pojechał Kup 
czak (Kraków) z Wrzesłńskim (Warszawa I). 


Zwyciężył Kupczak 12,9 sek. Jest to najlepszy | 


czas dnia. 
munum 


Dr PROCHACKI specją 

Lekarze lista skórne, wenerycz 
ne 12—2; 4—6, Legio- 

Dr KUDREWICZ spe- | nów_17. 8340k 
cjalista weneryczne- | Dr ŁOZA specjalista 
skórne, 8—10, 4 — 7.| włosy, skóme wenery- 
Piotrkowska 106. czne, powrócił, przyj- 
7797k | muje 12—2 5—7. Sien 

Dr TADEUSZ CHĘ- 8416g 
CIŃSKI choroby skór- | pr FALKOWSKI chi- 


no-wenervczne Pintr- 
kowska 157, 3-6 7274k 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 


rufg-urolog specjalista 
nerek. pęcherza. dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159, od 3—5 tele- 


sgómo - weneryczne | fon 105-16 7284% 
1 Maja 3. 8—10. 472 | Dr KOWALSKI Anatol 


specjalista skórno-we- 


Dr. ROZYCKI, .specja- neryczne 2—7. Potra 


lista chorób kobiecych, 


W wyścigu australijskim na 11 okrążeń to- 
ru dla 12-tu zawodników, którzy odpadli w 
przedbiegach sprintów zwyciężył Włodarczyk 
Warszawa I) 12 pkt. w czasie 6,32,1 przed Tar 
gońskim 11 pkt. į Leśklewiczem 10 pkt. 

w drużynowym na 10 okrążeń toru 
plerwsze miejsce zajęła Warszawa I w czasie 
5,25,3 drugie Łódź I — 5,26,6 trzecie Warsza- 
wa II — 5,36.4* czwarte Łódź II — 5.38. W 
ogólnej punktacji zwyciężyła Łódź I — 143,5 
pkt. zdobywając po raz drugi z rzędu kryszta- 
łowy puchar Polskiego Zw. Kol, 2) Warszawa 
I — 114,5 pkt, 3) Łódź Il — 77 pkt. 4) Kraków 
5) Warszawa II 70 pkt. 
unauoanucananeznesa 


OW OGŁOSZENIA DROBNE wmm! 
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| Pomoc ŁKS miała ciężką harówk, tym trm- 


pomocy, bowiem na doskonałego 
Nowaka był on zbyt słaby i nle zawsze po- 
trafił go utrzymać. Ale to co zepsuła defensywa 
atak mógł nadrobić, a w każdym razie stać go 
było na to przy nieco staranniejszej grze, Naj 
į słabsi byli obaj skrzydłow!, zwłaszcza Hogen 
| dorf, który wczoraj wyraźnie odpoczywał, Gra 
jegn polegała na 60-ciu minutach leniuchowa 
nią i dopiero pod koniec zawodów widzieliśmy 
go przy pracy. Kopera, wiadomo, jest jeszcze 
słaby i nikt się po nim większych rzeczy nia 
spodziewa, Równą formę wykazał tylko Sołty 
szewski w pomocy 1 Włodarczyk w obronie, 
Z winy Łucia II I Pegzy padła druga bramka, 
a pierwszą zawinił nikt jnny tylko Pegza bo 
Źle się ustawił i zmylił przez to bramkarza. 

Mecz nie należał do ciekawych, nie umiano 
nawiązać gry. Akcje rwały się co chwila, Po« 
czątkowo częściej przy piłce była Garbarnia, 
która grając z dużym szczęściem, zdobyła w 
11 min. bramkę z rzutu wolnego przez Nowaka, 
aw 17 m. przez Pawłowicza, 

Nle wiadomo, z jakiej racji sędzla podykto< 
wał rzut karny przeciwko Garbarni | w 17 
min, Wyk: go Baran, Do pauzy ŁKS 
siit sle ma 
1ecznie. 


poprawienie wyniku. ale bozsku. 


Po przerwle Garbarnia nastawlia sle raczej 
na utrzymanie wyniku 1 powoli rozpoczyna 
grę na czas. W środkach nie przebierał: t fa 
uluje często. A szkoda, gdyby nie te taule 
! ustawiczne targi z sędzią, udawanie „trupa“ 
1 tym podobna sztuczki, pozostawiłaby całkiem 
dodatnie wrażenie, A tak doczekała się tego, 
że sędzia zmuszony był usunąć Pawłowicza 
1 ostatnie 15 min. trzeba było męczyć się w 
10-kę. > 

Duszą tej drużyny jest Nowak dobrze prowa 
dzący atak. Również bardzo dobrze zagrał 
Ignaczak na obronie 

Jako całość Garbarnia była lepsza 1 musla- 
ła się podobać. Jej zwycięstwo jest w pełni za 
służone. Plłkarzom ŁKS ostatnie powodzenia 
uderzyły, zdaje się, do głowy. Sędziował Du~ 
bi ki (Katowice). Widzów 10 tysięcy. 


POMOC 
trzebna. Wiadomość Pił 
sudskiego 56. Zegar- 


domowa po- 


pokój, kuchnia, łazien- 
ka, piwnica, na podo- 


KUPIĘ DKW kabriolet | FOTOAPARATY precy | mistrz. 8558 | bne w Łodzi. Gdynia, 
w bardzo dobrym sta- | zyjnie naprawia. Pra- | POMOCNICA domowa | Śląska 51-46 Ropak Eu 
nie. _ Zgłoszenia _tel. | ce amatorskie wykonu- | ną zaraz Nawrot 15-7| geniusz. 8560k 
190-77. a5dzg | je „Foto" Nawrot, 4. | Referencje konieczne. SEE 


ELEKTRYCZNE przy- 
rządy pomiarowe kupu 
je Tevoratorium, Lipo- 
wa 23. 8540k 


OKAZYJNIE 100 NSU. 
na chodzie do sprzeda 
nia Wiadomość: „Tran_ 
sport" Jaracza 2. 8556q 
RADIO „Elearit” 3-4 
lampowe oraz zegar 
ścienny Becker do sprze 
dania okazyinie. Piłsud 
skiego 56. Zegarmistrz 


Zaot arowanie pracy 


na torebki damskie ze 
skóry 1 z imitacji, — 
ski. 3525 
na raszle. Zgłoszenia: 
Fabryka Trykotaży w 


Łodzi ul. Kopernika 36 
od_qodz_14—16__ 8565 


abua pawródł: | PA175 85629 
Przyjmuje 2 — 6, Piotr s 

kówska 133. tel, 166-29 den'vść* 

8280k 

Dr MAJE y „|LECZ. ZĘBÓW oraz 
by kobiece, wewnetrz- | nowoczesna pracownia 
ne. Legionów 1-3:— 1 |eqbów sztucznych — 
Tel_216-82. 4923x | Piotrkowska 8. 8278k 
Dr PIESKOW — ner- | LECZNICA lekarzy sve 
wowe, wewnętrzne, è- | Cialistów, qabinet den 
lètrowstrząsy, 3 — 5| tysty-zny Piotrkowska 
Zawadzka 6 8287k | 3 tel. 216-48 RZE 


Dr LENCZEWSKI. cho- 
roby kohiece, akusze- 


Kumna — snrzedaż 


SREBRO w każde: po- 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź. Piotr 


5i, 
Dr BASS choroby ko- 


„miejscu 


POTRZEBNY fachowiec | ski. Zawadzka 25 m. 6 


Rzgowska 9. K. Sadow | Nauka 


POTRZEBNI dziewiarze ANGIELSKTEGO, 


POKOJ kuchnię, za 
mienię na dwa trzy ku 
chnię. Żeromskiego 83 
m. 1 od szóstej. 
8578g 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO legityma* 
cję tramwajową żółtą. 
Graczyk Dyoniza. Gór 
na 16. 65799 


ZGUBIONO torebkę z 


85749 


POTRZEBNA gosposia 
samodzielna inż Adam 


85759 


1 
skiego, fragzikiego IR 
ciny, niemieckiego, T0- 
svjskiego udziela do- 
świadczony profesor Sa 


TY a 
3550g | PRZYJMĘ uczciwą, „7| nocka 34 m87. 8561g | dowodem osobistym na 
sta pomoz domową do nazwisko Kuszyńska 
3 małego gospodarstwa: Lokale Zofia. Nowomiejska 2 
leferencje konieczne. A580q 
Zgłaszać się poniedzia- 
INŻ. ROTTON. Zgierz | łek od 16-ej, Magistra | ZAMIENIĘ pokój z| ZGUBIONO legityma- 
shea wię załosić do| ED |. _8544k| kuchnia 7 wygodami | cję tramwajowa, sek 


byłej Army Żał-więc| POTRZEBNA gosposia 
kiego nn n'se kożn- | do 3 osób ma letnisko. 
cha do dnia 10 bm. 48| Wiadomość: Zawadzka 
roku — w przeciwnym | 28-4 od godz. 16 — 20. 
razie zastanie sprzeda-| ___ ___B5$5g 
ny. 3485 | POMOCNICA domowa 
—. | 0d zaraz potrzebna. Re 
ZGINEŁA dnia REZ ferencje. Łódź ul. Pró 
CE wod mu | chnika 16a m. 22. 85574 

Eom aon. POTRZEBNA gosposi 
Godynin. Kto wie O| umiejąca dobrze qoto- 
zaoinionei pro| wać, Referencje konie 
szę zawiadomić w u-| czne. Piotrkowska 34. 


blece. Narutowicza $, | kowska 112. tel. 120-66| rzędzie qminnym Go-| Wytwórnia czapek. 
tel. 208-76 7178k 7526% | dynin, siostrę.  B524q 85769 
Adres Redakce]; t Adm:nistracyi: Łódź. ul. Pio'rsowska 102a. Tet: 137-47 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


Prenum. miesięczna zł 120. — Zamawiać | wpłacać: Kolportaż: Łódź. Żwirki 17. °¥ A. Nz, 


na 2 lub 3 pokoje «| ną, Świadectwo szkolne 
kuchnia z wygqodami., waskowa kartę powo- 
Of. „Kilińskiego” — | łania. Wójcikowski Ro 


„Prasa“ Piotrkowska | man Al, Unii 18-50 
55, R577q 8563k 
wrze 


Teatr Powszechny 


Dziś o 19:30 sztuka G. Zapolskiej „ŻABUSIA* 
z gościnnym występem Ir, Górskiej w roli ty 
tułowej. Jest to najlepszą kreacja aktorska tej 
artystki młodego pokolenia. Obok Górskiej wy 
stępują: E Drozdowska, H. Krzywicka, M. 
Stróżyńska, Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. 
Dwornicki. Z Filus į Z. Kęstowicz. 


Działu Ogłoszeń: Piotrkowska $5, tel: 111-50. Wydawca 
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